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Zwycięstwo 


Kraków, 15 września. 

Krupiński poszedłl 
_ Zbir austryacki, krwawy komisarz, pacho- 
PE podej tiuszczy poszedł nieodwołalnie. 

oszedł? Nie. Został wyrzuceny. 

Krupiński nie chciai odejść. 

Trzymał się kurczowo klamki, byle pozo- 
stać na urzędzie dyrektora policyi w Krakowie. 

Nie byio takiego wysiłku, któregoby nie 
uczynił, byie zostać przy władzy. 

Zmobilizował krewnych, przyjaciół, zna- 
jeomych, którzy czynili zabiegi na jego korzyść, 

Zwlaszeza przyjaciele z czasów austryackich. 
z czasów K-stelle, pracowali gorliwie, ażeby 
Krapińskiego zatrzymać na stanowisku. 

W Krupińskim upatrywali ratunek i podporę 
aa wypadek sądu obywatelskiego: sądu lu- 
dowego! 

Sam Krupiński i w Krakowie i w Warszawie 
nieustannie umacniał swoją pozycyę i czynił 
wszystko, ażeby nie pójść z Zacisza. 

Stosunki ułożyły się tak, iż wszystko wró 
żyło mu powodzenie. 

Prasa likwidacyą stosunków austryackich 
i usunięciem pachołków rządu wiedeńskiege wcale 
się nie zajmowała, Wałkowała obojętae sprawy, 
>” przetuinór"wwidĘ"Z p! DiEMIECKICH, Uprawfata 
megalomanię i nie zajmowała się takimi 
szkodnikami politycznymi jak Krupiński 
et consortes. 

Krupiński był bliski tryu mfu. 

_ Ale drogę do Kapitolu przeciął mu „Prze. 
gląd*, 

Byliśmy jedynem pismem, które bez ogró- 
dek napiętnowało Krupińskiego. 


Miliony na front. 


(Od naszego korespondenta.) 


W tutejszych kołach politycznych I finansowych obiega wiadomość, że rząd pracuje nad 
prolektem zaprowadzenia daniny wojennej od majątków I przedłoży Sejmowi projekt ustawy 


w tęj sprawie. s 
Kraków, 15 września. 

Ten projekt powinien był rząd już dawno 
zrealizować — jest on bowiem podstawo 
wym dzisiaj postulatem sprawiedliwości 
spolecznej. 

Daninę wojenną od majątków uchwaliło już na 
wniosek rządu Zgromadzenie narodowe 
Rzeszy niemieckiej, 

edle niemieckiej ustawy właściciele mają- 
tków zapłacą wedle stopy progresywnej daninę 
edzącą aż do 63 precent majątku. 

To jest dzisiaj zupełnie sprawiedliwym 
wymiarem wobec faktu. że pewne osoby, które 
najmniej poczuwaja się do cbywatelskich obo- 
wiązków, które usuwały się i usuwają podczas 
wojsy Od daniny krwi, perobiły petweorae 
wp ost majśźtii, - 

Równocześnie wielkie rzesze pracujące, za- 
równo lizycznie jak umysłowo, równocze- 
inie masy wyborcze staczają się w otchłań nę: 

i toczą beznadziejną waikę e byt, spei- 
aiając obowiązki obywatelskie i nie ociągając się 
ed daniny krwi, 

Milioner obszarnik jest dzisiaj regułą. 

Chiop milioner nie należy już do wyjątków. 

W miastach iudzie, ktorzy przed wojną uwa- 


al tysiącznę za bardzo r.adki „papierek. dzi- | 


tiaj mają dziesiątk: miiiomów. __ 
Pan. który przed wojną na kupne pa yj r- 
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życzał 300 kerem, dzisiaj tę kwotę może dać 
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Kraków, 16 września 1919. 
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80 hal, 


rocznie z dostawą do domu i na prowincyi: 40 K, półrocznie 20 K, kwartalnie 10-— 


= 


masz dać 6? 5 

Przed wojną byłeś skromuym kandydatem 
de zamożności — działaj tomiesz w parwe= 
miuszowsk!m sbytku, otoczeny cala zgrają 
zauszaików i „przyjació!* dobrze płatnych... 4 

ucacie Ojczyźnie ochłapy pod postacią tys 
siączkowych pożyczek wejennych... 

Zręcznie omijacie paragrafy przepisów pe», 
datkowyeh i mizdrzycie się do dygnitarzy. 
skarbu... 

Jeszcze zręczniej usuwacie się ed spelmie- 
nia obewiązków ebywatelskich. 

Polska opiera się na ludzie pracującym. 

Ale jeżeli wy wierzycie tylko w pieniądz to 
pozwólcie, ażeby ten pieniądz spełnił choć w cz ge 
ści swoją misyę. 

Niech Rząd powoła kapitały na front, 
miech ustanowi daniaę wojenną ed ma: 
jątków. 

Niech Sejm tę daninę uchwali. 

Niechaj stanie się zadośc sprawiedliwe- 
śei społecznej i petrzebom Ojczyzny. 

Miiieny na frent |! 


"co $e:m uczynił 
dla oświaty! 


Kraków, 15 września. 

(stw.) W czasie 6-miesięcznej sesyi pierwszego 
Sejmu ustawodawczego nie było niestety spo- 
sobności do przeprowadzenia wielkiej debaty 
szkolnej, któraby wskaza.a odrodzonemu Pań. 
stwu kierunek i myśl wychowawczą, od- 
powiadające potrzebom narodu dotąd rozproszo* 
nego i podległego wpływom trzech obcych mos 
carstw. 

Nie ulega wątpliwości, iż najwyższem zas 
gadniemiem wychowawczem jest kwestya wy- 
równania różnie psychiczaych międzyzabo- 
rowych, sprawa ulepszania typu Pelaka, pe- 
zbawiemego naieciałeści, płynących z duchą 
ebcych państwowości. 

Ta kwestya stoi zatem otwerem przed oo- 
wym Sejmem. 

Nie da się atol zaprzeczyć, iż w ubiegłej kademe 
cyi zdołał przecież przeprowadzić Sejm wielkiej 
doniosłeści ustawę, która oby była w stęp 
pem do daleko idących reform w dzie. 
dzinie szkolmiciwa, ustroju wiądz szkol- 
mych i podniesienia poziomu wyksztaice. 
mia mauczycieli a przedewszystkiem podnie- 
sienie poziomu iksi powszochmej i ob= 
jęcia dobroczynnemi jej wpływami masy mio- 
dzieży, nic pobierającej dotąd elementarne,. 
go wykszie! = via, 

Tak zwany przymus szkolny nie jest fa- 
ktyczmie przez wiadze szkolne wykonye 
wany. 

Sejm uczynił ważny krek naprzód, przyjma* 
jąc ustawę „e wynagradzaniu i ustalanią 
mauczycieli szkół powszochnych*, 

W ustawie tej zrównano płace nanczy" 
cieli z płatami urzędników państwowych, 

Ustawa ta (referowana przez naucz. j. S mue 
likowskiego) ujęia tylko jedmą część pra» 
gmatyki służbowej nauczycielskiej, gdy nastę- 
pne, jak spr.wa emerytalna i inne prawao- 
siużbowe siosunki mają być przedmiotem 
osobuege projektu rządowego. 

Natomiast przyjęcie przez Sejm ustawy o ed= 
powiedzialcości dyscyplinarnej mamczy» 
cieli obala dotychczasowe, ped względem 
prawnym zmaczaiė przestarzałe przepisy 
© postępowaniu dyscyplinarnema i unieza* 
leżnienia przez te zaacznie dzisiejszych światle” 
dawców. 

Gdy zestawimy to z tą okolicznością, że nau- 
czyciel ustawowo zostaje stabilizowamym pe 
trzech latach, io trzeba stwierdzić, że w istocie 
zostaly stworzone dia nanezucieli waran- 


„przegladu 


Nie było to rzeczą miłą, ale obowiązek nie 
zawsze jest miły. 

Obalenie Krupińskiego i usunięcie go z urzędu, 
uważaliśmy za obowiązek, z którym nie można 
było robić żadnego kompromisu. 

Wystąpił więc „Przegląd“ z całą silą prze- 
ciwko Krupińskiernu, który nawzajem siły 
swoje i swoich przyjaciół zwrócił przeciwko 
RASZOBIU pismu. 

W walce wytrwaliśmy do ostatka, aczkol- 
wiek nie mieliśmy znikąd pomocy, a zewsząd 
prawie byliśmy atakowani. 

Wytrwaliśmy w walce z głębokiego po- 
czucia obowiązku. 

l oto, gdy już zwycięstwo "zaczęło się prze- 
chylać na naszą stronę, poseł Daszyński 

iw Sejmie mapiętnowa! Krup'ńskiego temi 
samemi prawie siowami, co „Przegiąd*. 

Głos nasz nie był widocznie głosem wola- 
jącego na puszczy. 

Tymczasem Krupiński czynił rozpaczliwe 
wysiłki, ażeby pozostać na urzędzie. 

Ale ci, co go początkowo popierali, zaczęli 
usuwać się od niego. 

Dlaczego — nie będziemy tu rozstrzygać. Czy 
dlatego, że uważali sprawę Krupińskiego za nie- 

"rłustrą = czy dlatego, że już widzieli w nim 
trupa polity cznego. 

To zresztą nie wpłynęło na wynik wal- 
ki — mogło ją tylko'przedłużyć lub skrócić. 

Otóż skróciło. 

Krupiński padł. 

Nie znęcamy się nad nim. 

Nie istnieje on dla nas nadal!! 


| 


Warszawa, 14 września. 


jako napiwek, 

Nie zna monety niżej tysiączki, nie zna jazdy 
jak tylko samochodem. Podróż koleją, choćby 
w pierwszej klasie i „slecpingu*, jes zbyt au- 
Żąca... 

Ten, co przed wojną kupno krowy bezzębnej 
na rzeź uważał za złoty interes, dziś ma zło- 
tego cielca w rzeczywistem tego słowa zna- 
czeniu. 

Ten, co z drżeniem radości obsługiwał kli- 
enta, kupującego kilogram szynki, może dziś na 
kilogramy ważyć korony. 

W rękach tych ludzi wszystko zamieniło się 
w złote: pszenica i żyto— polędwica i szynka — 
niwo i wódka — kawa i cukier. 

Wielki tamice około złotego eielca! De- 
liryum złota! Potworny szał pieniędzy. 

Jedni stoją w ogonku po kartkowy chleb 
czarny, po gmijące ziemniaki magistrackie, 
po melasąę ze śmieciem, pe 3 papierosy. 

Drudzy mają wszystke ma zawołanie. 
Tuczą się, bawią i gromadzą majątki 

A ci drudzy gardzą pierwszymi, 

Oto obraz społeczeństwa. 

ierzymy, że chwilowy. 

Ale dlaczegoż ty, który masz 3 miliony, nie 
| możesz eddać państwu 1 miliona ? 

Dlaczego ty, kżóry masz 12 milionów, nie 
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W ażniejszym jesl to woruczieiw lo, ZŁ Olu wi: +2 
rząd do ur zńshwowienia szkól kr6scu ych 
T. S5. L, wzge nctępstwcn j:st jak upań- 
stwowienie sacalnarywm | szkoly wydnia- 
lewej w Biuiej. i 

żezpon kroków w tym względnie m strony 
rządu ooaokuje cale społecz :ństwo u tiesierpliwo- 
obecnie stanowi ważne Zagadnienie sprawa u- 
państwowiemia szkól średu:ch pry watnych, 
zzczególmie w byłem Królestwie, gdzie dorąd za- 
ledwie 51 szkół średnich zdołano upaństwowić. 

Konieczność żywszej akcyi odbija się poniekąd 
na prywatnych gimnazyach w Malopolsce, 
géie wskutek tego odmówiono upaństwowie- 
nią gimnazyum w Kolbuszewej, Leżajsku, 
Brzesku, siwarzając natomiast szkołę kołodziej- 
ską w Radniku. 

Jak zaznaczyłiśmy na wstępie, działalność tę 
Sejmu w kierunku oświatowym močna uważać za- 

ie za zacaęde wielkiej reformator= 
skiej pracy, w czem powimne wziąć udział 
cale sapolaczeństwe i dla których to ceiów 
skarb polski nie powiniem azczędzić gro= 


łym rozmachem oddać się szczytnemu posłan- 
nictwu. > 
Do krzewiemia ećwiaty tak nieskądwej malo de 
mu nzszemu państwu powyocyni są w wielkiej 
mierze psonn ne p 
w wojsku polskiem przyjęta przcz 5ejm w uays 
śojekta | Bród pok EAT A 
Ustawa ta nawiązuje swoje brzmienie de czasów 
jeszcze epoki saskiej w Pelsce, gdme bez 
mmiejętności czytania i pisania mie można było 
vzyskać stopni podoficerskich. i 
Ten sam przepis jest zastosowany i w dzi- 
giejszej ustawie. 
Gdy się zważy, że przeamie 50 pre. žel- 
złerzy peiskich jest analfabetami, to la- 
two ocenić doniosłość ustawy, mocą której 
dziesiątki a nawet seńki tysięcy ekywa- 
teli przygotowanych do zpełałania obo- 
wiąruów publicznych powinno wyjść ka- 
żdego rekm po odbytej służbie wojskowej. 
Dorywczo tylko załatwia Sejm potrzeby rze- 
czowe szkół, uchwalając 3© w na do 
kończeaie zaczętych już przed wojaą lub w czasie pe 
wojny zrujaowanych budyaków szkolnych, lub 5 | sza w imię nawet gospodarczej przysmości 
milionów ma szkoły kresowe T. £. L. 


ozpodzić Rade miejska! 


Pijawki llchwiarskie. — Gorsi od Noconia i Ożoga. — Podwyższenie cen We- 
diin. — Nieszczężliwy proieturyał inteligencyj. - Rada koltunów I łyków. — 
<ięiha twumaa. — Zdameorziiaowany Magisirat. — Kkelszawizm ulicy... 

Kraków, 15 września. Jakżcż ma być inaczci. kiedy prezyduje nam 

Paskarstwo 1 wyzysk ustanie w Polsce zdaje | W Krakowie winiarznilioner Foderowicz i „stary 

sę © nforce wtedy, kiedy zrozpaczona ludność urzę: | tygrys“ Bandrowski, którego talent cały i praca 
dnicza i robotnicza zacznie ulice miast brukować | T na jazdach miejskimi powozanii. 


e Tr ? [I z PSC s . = i 
Ki, aktóre pozwasztą in z (uą świbowa dica 
| 


czaszkami pijawek lichwiarskica i przekupnych W Radzie miejskiej 75 proc- kołtunów i łyków 

urzędników. * nie mających zielonego wyobrażenia o zadaniach 
Toż ci ludzie są gorsi znacznie od Noconia czy | Fminy wobec Indności. A 

Ożoga. Wszystko to łudzie przedpotopowi o Starczyc 


mózzach zniedołężniałych. 


Z ^u masarze podwyższyłli o 50 proc. ceny wę- 
Ę p Kilku radnych postcpawych nie może oczywi: 


Eta. głupie i złe celniki za magistrackiemi biur- ; JADNYCH ) J 

kar’ siedzące albo też do spółki z „cywilami* pa- ście. true * =" s tej ciężkiej trummy, jakącie:t Rada 
sek upsawiające — zupełnie nie biorą w obronę | A. k para gpw BY iii 
sysiem2tyczoie wygładzanej ludności. | OWANY TE Magistraten. 


m ? s Nicch wystąpi naprzód inteligoncys naszego 
A głodzi się ten nieszczęśliwy prołetaryat TO" | grodu. = k 

botniczy i inteligentny sposobem podwójnym. Zakasać rękawy i wziąć się do rokoly poli- 
= fedne] strony pogarsza się ciągle jakość towa- ty cznej. 


Ro::pędzić tę bandę strupieszałą i ująć gospodar- 
| koer oeeo w swe ręce. zdyż inaczcj paskarz 
i przekunny urzędnik zrujnije | zniszczy be bronne 
i niewiedzące gdzie szukać ocalenia szerokie masy. 

Zadanie to musi spoczeć całkowicie m harkach 
iuteligencyi, jeśli na wołanie bolszewickiego par 
skarstwa niema powstać najstrasznieiszy 
wróg — bolszewizm ulicy... 
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O reformę prawa małżeńskiego. 


¡Wielkopolska a reszta działnic polskich. — © usunięcia przestarzałych ustaw.— 
Najważniejszy postulat. — Potworny przykład. -- © agiizcyż2 wśród posłów. 


Kraków, 15 września. | i austrvackim zaborem. 

Sprawa reformy prawa małżeńskiego w Pol- | W dzielsicy bowiem wieikopelskiej ot: owią- 
sce ogranicza się właściwie do tych obszarów | zuje ustawodawstwo Rzeszy niemieckiej, ró- 
naszego państwa, które były pod rosyjskim ' iniące się cd kodeksu repoleońskiego i avstrya- 
ZZS E ERN ARA TY 
| w takiem usposobieniu, że spot" awszy na pustej ulicy 


e 
W rewa © Ww jel | hurtownika węs!owogo, byłbym z pewnościa zawołci: 
cz e | — Węgiel aibo życie! 

Na szczęście nie doszło d> tego. iluztow nicy wą 
glowi nie chodzą no pustych ulicach, a ja tzkże nie, 
Przychodzą natomiast do k-wiarni Ceutralnej, gdzie 
ja również przesiaduję. Moj: pila peos odniosła 
tam niespodziew=ny skutek. FHlurtownik, któremu przy 
tak piek ej nogedzie podagr. nie dokuczała, miai do- 
bry humor i uspesobiony b.: bardzo filantro„ijnie. 
Uząstowaj mnie ciastkami, wódką, egipskiemi, a gdy 
ciągle majaczyłem o węglaob, r::8kł dobrotliwie. 

— Dostaniesz odemnie du kopalni przekaz na 
15 metrów, aloe © przewóz sum się postaraj. 

Zapewniłem hurtownika o ojej dozgonnej wdzię- 
czności i poszedłem do domu z dobrą wiadomością. 


rów a 7 druciej strony Śrubują lichwiarze ceny 
ty" do zaw'rotnei wysokości. 

Cóż na to Magistrat krakowski i sławetna Rada | 
ie FS Ł 
L O. czasu do czasu dowiadujemy się o defrau- | 
dacy . kradzieży któregoś z urzędników, częściej 
fuż c Wyrawiant: pa ka, a pozatem śpią nicdźwie- 
dzic magistrackie. Śpią ciężkim snem zimowym. 


— Czy ty ciągle jeszcze myślisz, że pieczone go- 
łabki same lecą do gąbki? — zapytała mnie żona 
przy kawie z palonego jęczmienia. 

Dziś chyba mucha sama wieci do gęby, albo 
aa plantach jeszcze eo gorszego -- Odpowicdziatem 
odważnie. 

— Tylko nie dowcinkuj. Masz urlop, więn możesz 
postarać sia o węgle. 

— Myńlałem, że mam urlop dla wypoczynku, 

— Ja nie mam nigdy urlopu, a żyję. — powiada 
żona, która co dopiero wróciła ze wsi. — Zresztą mo- 
żesz poświęcić kilka dni na to, ażeby postarać się o 


węgle. Masz rozmaite znajomości nawct z paskarza- e 
mi, to chyba zdobędziesz furę wegla. ą ż s 
Nie było rad W cichy, pogodny wieczór szedłem gościńcem 


obok furki, wiczącej 15 metrów węgla. Za przewóz 
zapłaciłem z góry 300 koron. trzez drogę parobek 
co pól godziny dopytywał sę u „kumeta”, a przed 
każdą korczma urządzał postój. Każdy „kumet“ ezir- 


Musiałem ajai ofenzywc węglowa. Chodziłem 
po wszystkich kawiaruiach i cukierniach, przysiada- | 
iem się do rozmaitych aferzystów, machorów i pa- 
skarzy, a kaźdemn urządzatem piłę wcęulową. 

. — Masz dwa egioskio, ale z węzłami daj pokój — 
mowił jeden. - 

— Napijmy sią w:dki — odpowiedział drugi. — 
To cię !epiej rozgrzeje, niż węgiel, 

Piiem wódkę, przyjmowałem egipskie, ale piłę 
urządzałem dalej. Rozjuszyłem się poprostu, Byłem 


kieliszek wódki kosztował 2 kos:ny, — Bardzo tanio. 
¿mrok już zapadł, kiedy zaczęliśmy się zbliżać 
do Krakowa. 
Parobek śpiewał jakąś Sr"osną picsenkę, konio 
szly noga za nogą, a ja obok wozu dreptałom, ja: 


ski rówra! się dwom koronom, a na każdym postoju | 


| 
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mifikacya dzielnic beduie rażne pogo 
wala, skoro na ich obsrałze pesema obowiązywać 
iedaclite ustawy. 

Rząd powinien primzedkładać Sejmowi 
prejekty ustaw, które reformuiąc przestu- 
rzałe postanowienia ustawodawstw zaborczych, 
z drugiej strony stawałyby się zawiązkiem ke~ 
dyfikacyi polskiego prawa. 

a pierwszy plan wysuwa się majważmiejszy 
postulat spełeczeństwa maczego, a miano- 
wicie: zasadnicza, w dachu europejskiej cywi 
lizacyi przeprowadzona zmajana prawa mał: 
żeńskiego. 

Powszechnie wiadomą jest rzeczą, że wedie 
obeczie u nas obowiązującej ustawy, są mal- 
żeństwa między katolikami za życia e. 
bydw a małżonków bezwaruakowo nierex- 
wiązalne. 

raktyczne wypadki z życia wzięte uczą o ca- 
lym bezrozumie i nieludzk ości tego rodzaju 
przepisu, jaki się mieści w § 1il nstawy ey- 
wilnej. 

Wyobraźmy sobie następujący przykład: 

Zawiera małżeństwo dwoje młodych ludzi. 
W krótki czas po ślubie popada jedno z nich 
w umysłową chorobę i zostaje eddane do 
zakładu dla obłąkanych. 

Dzięki obecnej ustawie, o ile małżonkowie 
przy zawarciu lub choćby przelotnie w czasie 
trwania małieństwa należeli do kościoła kato- 
lickiego — jest w przytoczonym wyżej przykładzie 
zdrowy człowiek nierezerwalmie związa- 
my do keńca życia z drugim, umysłowe 
chorym. . 

Rzecz to tak niesprawiedliwa i barba- 
rzyńska, że daisze rezwodzenio się mad 
mią jest chyba zupelnie zbyteczne, 

Paragraf 141 qst. cywilnej masi być 
w zupełności zniesitonyma, -jeśli bezpowrotnie 
minęły jui inne zabytki ciemnego średnio- 
wiecza, jak sądy kościelne, pańszczyzna 
it p. : 

Domazamy się tej reformy od Sejmu, jako 
jednej z najpilniejszych. i 

Wyrazić tylko należy obawę, czy Sejm war- 
szawski w obecnym swym składzie, gdzie lu- 
dność wiejska jest silnie ale też bardzo liche 
reprezentowana, uchwali wymaganą zeforesę prawa 
małże skucgay: ;żo-Aiery:ali wszel: 
kiego autoramentu pójdą przeciw miej 
zwarią ławą. 

Prresiwności jednak muszą być usunięte 
porzez odpowiednio uświadamiająeą agi- 
tacyę wńród posiów mniej samoistnie glosu- 
jących, u ewentualnie przez poparcie dążności 
do zmiany ugrupowań sejmowych. 

Nie ulega wątpliwości, że rezu!iat musi po» 
pizeczić natężająca walka. ę i 

De sprawy tej jeszcze powrócimy i omówimy 
ja szczegółowiej w następuym numerze. 

Dr. Tomasz Aschenbrenner. 
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Dziwna wizyta. 
Najniespodziewaniej zjawiła się u mnie w re” 
dakcyi żona aresztowanego podpułkownika sztabu 
jeneralnego, Mieczysława Domańskiego, Pozostają- 
cego w tajnych stosunkach z sztabem rosyjskiej 
armii bolszewickiej. 

=- Przyszłam prosić; aby pan w piśmie swoim 
zastąpił sic za mojego męża, 
e a a a 
pielerzym: pokutny. 

Przejeżdżaiómy obok drewnianej kapliczki, uk ye 
te; wóród grupy lip, 

, Parobek przestał ópiewać i zdjął czapkę — ja, 
mimo znnżenia odczuwałem czer tęgo zakątka, 

R - z poza kapliczki wyszła grupa naszych 
kmioików i przystąpiła do wozu. 

— Pochwalony Jezus Chrystus — rzekł mój 
parobek. 

— Chwalić Boga będziemy później — rzekł jeden 
z kmiotków. — Najpierw podzielimy sie węglami, tak 
wedle sprawiedliwości po połówce, chociaz nas jest 
więcej. me 
Zaszujem im opowiadać, jaką ja* to musialam 
urządzić piię, zanim zdobyłem te węgle, ale to ich nie 
wzruszyło. 

— Wiadoma rzecz, o węgiel cirkko — odpowiee 
dzieli z filozoficznym Bvokojem i zaczęli ezęńć kwoją 
zrzucać na gościniec. 

„ — Dosyć! — zawołał po chwili przywódca kmiot. 
ków. — Już jest połówka. Mniejsza, ale niech I tak 
będzie. nio chcemy cudzej krzywdy... 

fibtari ręce 6 przydrożną tiawą, a potem pa- 
tryurzhalnie rzekł do nas: 

— Jedźcie z Bogiem! 

Wsindłcm z parobkiem na furę, e konie ruszyły 
truchier, poczuwszy o wiele mniejszy Ciężar. 

Do domu przyjechalismy już szczęśliwie, _ 
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„Zastąpić się" jest rusycyzmem i oznacza 
„wziąć w obronę". Mieczysławowa Domańska jest 
bowiem zydówka resyjską. 

Odpowiedzialem jej wa te: 

== Jaki tytuł pawi ma de wystąpiewia względem 
mnie z takim żądaniem? s 

= Tak sie robi w Rosy. 

«_ Te też Rosya sie zawaliła. Nie możemy 
i nie chcemy rrzesykadzać naszemu rządowi w je- 
go dochadzeniach. 

—. Ale prasa, korzystając z aresztowania mo” 
jego męża rozpuszcza o nim nader ubliżające 
wieści. ——- 


Jalka o węgiel. 


Katastrofa, która moi" być zgułbą. — Apel de rządu | gminy. — Protekcyjne i 


PRZEGLĄD TYGODNIOWY 


— A jeżeli prasa ma ped tym względem iníor- 
macye od rządu? W każdym razie musze kate 

ryernie zaprotestować przeciwke wyakgnawus- 
sia do male z tego rodzaju iądaniewy 

—- Mie wiedałałem. 

Poszła. 

Ciekawe: cey też awa kobieta, bardzo przy- 
stojna ' bardzo elegancko ubrana, odwiedza z temi 
propozycyami inne redakcye. 

Swnia drogą zaznaczyć muszę, że zdumiałem 
się wobec jei spokoju i pewności siebie. Czy jest 
to tylko całkowita amoralność; czy też coś więcej. 

(„Myśl Niepodległa“). 
Z] 


przydziały. — Kemisya Redy miejskie: swoje, a magiotrachi urząd węglowy 

swoje. — i.adużycia rządawege inepe!:teratu. — Wiec węgiarzy. — Marnaujące 

się węgie w Dąbrowie. — Dyrektorzy kepalń preszą o nabycie węgła, ale 
włacze nie pozwalają. 


Kraków, 15 września. 

To. przed czem tak usilu'ńe przestrzegał Hoover 
całą Europę. stanęło obecnie przed nami w całej 
swojej grozie. a mianowicie brak węgla. 

Budowa życia ekonomicznego wszystkich spo” 
łeczeństw nowoczesnych opicra się tak dalcce na 
węglu, że od niego zależy przynaimniecj w połowie 
suwerenność i byt ckonamiczny każdego państwa, 

Brak węgla jest w lecie katastrofą, a w zimie 
stać Się może zgubą. 


Wszystkie fabryki, elektrownie, gazownie, ko- - 


leje są w zupełności zależne od węgla. Gdy go 
braknie, wszystkie te przedsiębiorstwa muszą 
wstrzymać ruch, a setki tysięcy robotników tracą 
zajęcie — miliony osób sposób do życia. 

Wszystkie gospodarstwa domowe zależne są 
równie od wsgła i na nic się nie zda ma” sca 
aprowizacya, gdy braknie opału, a to tem więcej, 
że równocześnie wstrzymanie ruchu grozi nie*tar- 
niom, masarniom ł restauracy0m. 


W zimie podobna katastofa byłaby zgubą dla 


ludności. 4 
Zgaszenie ogniska byłoby zgaszesńem życia 


uga OK 


- i s b 
Ludzie marliby z zimna i to tem prędzej im 
bardziej dokuczałby im równocześnie głód. 


To wszystko powinno być bardzo poważnem. 


i skuteczrein upomnieniem nietylko pod adresem 
rzadu, ale także pod adresem gmin. 

Akcy rządu w tej sprawie zajmiemy Się oso- 
bno, obecnie omówimy Stosunki: panujące w Kra- 
kowie. 


Są one jednem słowem opłakane. Wyrażenie to | 


jest zbyt lagodne, ałe nie chcemy użyć silniejszego 
i właściwego: 
Ludność walczy a węgiel, ale beznadziejnie. 
Konsumenci, zaopatrywani w karty poborowe 
na wemel, miesiącami nie mega :ioprosić s 
przydział a to z tej przyczyny, że właściciele 


składć w węgła nie dostają takiego zapasu, któryby 


Niemojewsti- Grzymała Siedlecki. 


Niezwykłą aensacyę wywołała w literacko- 
dziennikarskich sferach w Warszawie sprawa 
honorowa Niemojew trzymała Sle- 
Giecki, którą redaktor „Myśli Niepodległej" 
p: Nibmojewski w rubryce: „Odpowiedzi Re- 

akoyi* podaje w następującem oświetleniu: 
Wieimożni Panowie Walenty Zieuński, poru- 
cznik, i Bronistaw Gembarzewskt w Warszawie. 


Wielce Szanowni Pańowie uznali za właściwe 
odnieść wspólnie do mego domu i wręczyć mej 
córce dla mnie list treści nastę >ujące; ; 


Pan Adam Grzymała Siedlecki, cznjąc się do- 


tkniętym artykułem p. t. „Metoda prowoka: : 


syjna*, zamieszczonym w Nr. 4v3 „Myśli Nie- 
podległej", żąda od Wielmoznego Pana zadość- 
uwzpniania. W tym oeiu zaprosil nas na sekun- 


dantów, Nis zastawszy w domu Wielmożnego ' 


Pana, mámy zaszczyt prosić o przysłanie Świad 
ków w duiu jutrzejszym (d. 9 1X: pod adresem 
porucznika Walentego Zieleńskiepo w godzi- 
nach 6d 13 w poludnie do 3 po południu do 
biura „Muczsinego Komitetu Żołnisrza Polskie- 
go'. Nowy Swiat 35, w godzinach od 3 do 5 do 
mieszkania prywatnego przy ulicy Mokotow: 
skiej Nr 19 m,'6, oraz od 5 do 7 wiecsorem do 
redakcyi „Ilustrącyi Felkkiej Placówka”, Nowy 
dwiat 40. : 
Z poważaniem 
Walenty Zieliński, porucznik, 
B. Gembarzewski, 


Warszawa, d. 8/1X 1919 r. god, 5 po poł 
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wystarczył dłą konsumemtów, choćby w zmniej- 
szonycii „porcyach*. 

Stąd powstają zatargi z handlarzami 
przeciw którym zwraca się gmiew ludności. 


A tHrmezasem w przydzielaniu węgla handla- 


węgla; 


' rzom panuje protekcya. 


Jedn: dostają więcej, drudzy mniej niż im się 
należy.: 

Komisya węglowa Rady miejskiej wyznacza 
wyraźnie okreśłony przydział każdemu właścicie- 
łowi składu ale magistracki urząd przydziału sa- 
mowc'vic ignoruje uchwały komisyi radzieckiej 
i jednym handlarzom przydziela więcej innym 
mniej. 

Podobnie, jeżełi nie gorzej postępuje rządowy 


| Inspckiorat węglowy, który daje ciągle powód do 


drastycznych skarg i zarzutów, 

Wielcy i drobni handlarze węgla, zjednoczeni 
w stowarzyszeniu +. Jedność i Praca“ zwołują w tej 
sprawie wiec, który odbędzie się w sali Sokoła 
w niedzielę 21 b. m. Na wiecu obok referentów 
bedą przemawiać wybitni posłowie, 

Trudno uwierzyć, a jednak faktem jest, że 
w Dąbrowie Górniczej wielkie zapasy węgla mar- 
nieja pod wpływem zmian atmoste'rycznych 
a Kratów bezskutecznie walczy o węgiel. 

Dyrcktorowie tamtejszych kopalń przyjeżdżają 
do Krakowa I chca sprzedać handlarzom węgiel — 
ale widze powiadają: 

Nio pozwalam, 

Dlaczego? 

Czyż nic lepiej byłoby, ażeby Handlarze na swo- 
je ryzyko a iu kontrolą władz sprowadzili ów 
węgie: do Krakowa, niżel ma się on marnować 
w znacznych ilościach? 

Precz z szablonem! 

Ktokolwiek może bez popełniania nadużyć spro- 
wadzić wecle, nicch je sprowadza. Ułatwiać nale- 


ży taką akcyę, a nie utrudniać, a nawet uniemo- ; 


żliwiać! 


a 


. „ 

Wyrażając zdziwienie, że Wielce Szanowni Pa- 
nowie wręczają pozwy henorowe za pośre- 
dmictwem kebiet i to córek, żc każą sekun- 
dantom przychodzić do takich instytucyi, jak „ilu- 
stracya Polska Placówka“ lub „Naczelny Komitet 
Zolnierza Polskiego”, gdzie może stać musieliby 
w kolejce, a.by ich przyjęto, i że wogóle właści- 
wość pewnych metod politycznych chcą sprawdzać 
za pomocą dobrego ntrzelania z pisteletów, 
gdyż wszelkie wyzywanie tego rodzaju jest osta- 
tecznie wyzwaniem na pojedynek, mam zaszczyt 
odpowiedzieć, co następuje. 

Pan Adam Grzymała Siedlecki osiągnąłby dla 
siebie najwyższe zadośćuczynienie, gdyby jako pi- 
sarz, wziąwszy pióro do ręki, wykazał mi, że nie 


posłużył się w swym postępowaniu polity- | 
cznym metodą prowokacyjną, lub że metoda pro- | 


wokacyjna nie jest metodą niehonorową. Ale nie 


mogąc tcmu zaprzeczyć, iż jest tajmyma poli. ' 


tycznym ajemtem literackim zamieszkałego 
na Za:nku Królewskim prezydenta ministrów, nie 
przestawszy wobec kolegów po piórze występo- 
wać w charakterze samodzielnego politycznego 
działacza literackiego, chce i to znowu metodą 


prowokacyjną przenieść 8 z dziedziny usta- ' 


lania faktów i pojęć w dzisę prowokowania 
awantur i strzelaniny, przyczym, aczkolwiek spór 
o metody toczy się między osobami cywilnymi 
i armia 27i słowem nie została zaczepiona, pod- 
mówi. cera, aby mu był sekundantem giówavm, 
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Ostatni z rodu. 


Z sałaxwionam okiem bierą pióro do ręki. 

Niema już Auetryi, niema jut K Siole. niema 
Choceaia ani Talerkotw. 

Jaz poszedł Rudog Krupiński, ostałmi c. k. 


, dyrektor policyi, peszedł tam, skąd sią już nie 


wraca. 

Ot cylinderek na głowę, laseczka do ręki 
i na spacer z emerytami do „ jordana*. 

Mieszkanie sześciopekojowe na Zaciszu irzebą 
opuścić — bo inaczej — Polacy wyrzucą. 

A Austryi już niema... Tyle lat śpiewaliśmy 
nabożnie „Boże wspieraj“ — no i sparły ją ale 
kolki. 

Wyprowaćdlzić się trzeba koniecznie, choć miae 
łeś tam tak debrze. 

CEE nie płacił, usługa gratis, światło darmo 

„umsonst”, 


a epa 
Pytko w ostatnich caasach kiedy dmięki „Prze- 


; glądowi tygodniawemu* pan dyrekier stał się 
i trochę Aadto „popwarnym” 


— nie wycho- 
dził glówną bramą od Zacisza, jeno dyskretnie 
przez pedwórze i starostwo od Basztowej. Zeb 
uniknąć ewentualnych owacyi krakowskiej ludnośc 

Piszę i płaczę. 

Wszak to żegnamy ostatniego c. k. dy- 
rektora. 

Podupadnie Monieluppich. wspomną ludzie 
o Taierhofie i Choxenłu. 

Przepadio „Gott erhake"'"" 

Nie mogę dalej pisać — łzy rozwedniły aa 
trament. 


= 
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Skandal kryminalny. 


Słynny, można nawet powiedzieć, światowy 
bandyta $tanisław Nocoń, dzięki władzom war- 
szawskim został po raz wtóry aresztowany! Skue 
tego, pod silną eskortą doprowadzono bandytę 
do Krakowa. $ 

Do Krakowa! A więc do miejsca, w środowie 
sku, jakiem Nocoń dopuścił się największych 
rabumków i morderstw. 

Władze policyjne od dawna były w pogoni 
za owym „ptaszkiem*, niejednokrotnie udało im 
się nawet „przytrzasmąć* to zwyrodniałe indye 
WE 

iekawą jest natomiast rzeczą, że opryszek 
ten za każdym razem zdołał wymknąć się z rąk 
sprawiedliwości l 

Czy ciekawe? 

Powiemy, że nie ciekawe wcale! 

Stwierdzić musimy, że temu cynicznemu bar- 
dycie „idą na rękę* równie podobni jemu do- 
zorcy apartamentów Św. Michała, ci dozorcy, 
dla zy 6 niema nic świętszego poza cekl- 
nem 

Czyż można im się dziwić? 

Znowu powiemy, że nie! 

Taż to Starzy lokaje sprostytuowanej Att- 
stryi, która żywiła icn żebraczym chlebe 
na omastę którego musieli jeszcze zarabia 
nierządem. 


W taxich wypadkach spór między dwiema 
osobami cywilaymi bardzo łatwo może się zamiee 
nić na spór między wyzwanym cywilistą, a wyzye 
wającym wojskowym. lę metodę wyprowadzania 
ze względów politycznych oficerów na pisarzów, 
scharakteryzowaną w różnych oowieściach i ośpiGe 
waną w rozinaitych operach, zaamy już z czasów 
Lermontowa, kiedy pisarz ten był niedogodny pe- 
wnym «om wojskowym, i z czasów Puszkina, 
kiedy pisarz ów pył znowu niedogodny pewaym 
sferom dworskim. Ale dziś w wieku dwudziestyna 
powiada się ludziom ze sfer Zamku Królews<iego 
i-Spały, naśladującym po niewczasie sposoby dwore 
skie, iż przedewszystkiem trzeba wyświetlić pra» 
wdę a mie zacicmniać jej, że należy odnieść zwy. 
cięstwo w pojedynku myśli, a nie uciekać z Światą 
logiki w świat pistoletów i szabel, i że najcel- 
niejszyta strzałem w asa nie udowodni się, że dwa 
razy dwa jest pięć. Dziś nie wolno do spraw poli 
cznvch i publicystycznych wciągać oficerów, skoro 
w dodatku prowadzimy wojnę na trzy fronty i gdy 


| na frontach i poza frontami oficerowie mają deść 


pracy niesłychanie odpowiedzialnej. Urzędnicy mie 
nisteryalni, a do takich mam prawo zaliczyć o- 
becnie /..1 Adama Grzymaię Siedleckiego, lubią, 
jak wykazuje nistorya, stawiać przed sobą ofice- 
rów. Ale na to właśnie prawdziwy pisarz peli- 
tyczny nie pozwoli. Wiem, że Panu Porucznikowi 
Zielińskiemu trudno było się wymówić, gdy go 
o to poproszono, ale rzeczą moją jest wykazać 
uiestosownośc tej prośby i dowieść, że pan Sie- 
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Bandyta Nocoń — to milioner I 

Co dla takiego milionera“ sypnąć tysiącami: 
dla tych, którzy go „strzeżą“ — ragzię czytelni! 
sobie sam dośpiewa | 


` 


Wart Puzapp Nzappa, 


| 
| 


PRZEGLAD TYGODNIOWY 


W obse takiego poslawizuia sprawy dziwimy 
się, dlaczego n A pizetzzymuje się tygo- 
dniami w wigzieniu, z którczo mu tik latwo na 
„wolraść*,.. 


Huans Purac. 


Afera zapałkowa. — Dobrodzieje nod kluczem. — Dobro dziaistwo „Muzy*. — 
węgie za 230 koron. — Niespodzicwana doslata w krace 88 koren. — Czy 
to już koniec płacenia? 


s Kraków, 15 wraeśnia. 

Takie pytanie ciśnie się na usta kakdemu 
Bmiertelnikowi, którego bogowie oddali jedne; 
z tych wzniosłych instytucyj państwowej opieki 
aprowizacyjnej, a który obserwuje zjawiska, jakie 
się w oslatnich czasach pojawiają we wspomnia- 
nych instytucyach. 

Przed kilku dopiero dniami czytaliśmy o bu- 
dujących roamipulacyach handlowych de- 
broczynnego Puzappa w dziedainie za- 
palek. 

Zaiste budująca działalność instytucyi społe- 
czno państwowej — to też nikego nie emwi po- 
głoska, że w ostatnich czasach 18 takich 
debrodziejów z resortu mśnisterstwa apro- 
wizacyi znalazło się pod kluczem. 

Obecnie znowu obywatele podwawelskiego 
grodu (iunkcyonaryusze państwowi) odczuli na 
wlasnej skórze, a właściwie kieszeni skutki błogo- 
sławionei działalności krakowskiego „Nuza>pa” 
recte „Nuzy*. 


Z TYGODNIA. 


Kraków, 15 września. 


- Do szkół zawodowych! 


Rozpoczyna się rok szkolny. 

I znowu ytzed gimnazyami widzimy tłumy ro- 
dziców, którzy synów swoich „muszą“ zapisać 
do gimnazyum, a przymajmniej do szkoły real- 
nej. 

Ojciec nie uwzględnia zdolności, skłonności, 
łemperamentu swojego dziecka i z uporem ruty- 
misty powiada: 
= Pójdziesz do głmnazyum! 

„Poco? 

~ Czy poto, ażeby przepychać się z trudem 
z klasy do klasy, ażeby prześlizgnąć się przez 
maturę, a nastzpnie przebiczowawszy uniwersytet, 
być wiecznie zgorzkniałym proletaryuszem 
Anteligeninym? 

Nie bądźcie katami swoich dzieci! 

Niechaj do gimnazyów idą synowie zamo- 
dmych rodziców, mogący prywatnym mająt- 

iem uzupełniać dochody z pracy. 
i _ Reszta uczącej się młodzieży niechaj zapełni 
szkoły fachowe, jak hanallowe, przemysłowe, 
rolnicze, 

Trzeba nam ludzi o praktycznem wykształ- 
ceniu fachowem. 

Gdy pomnożą się ich szeregi, bedzie lepiej 
I społeczeństwu i pracującym umysłowo je- 


dlecki niema prawa dla swych spraw osobistych | 


Otóż z początkien, bieżącego miesiąca niektó- 
rzy szczęśliwi wybrańcy losu z pomiędzy funkcyo - 
naryuszy puństsowych dostąpili tej łaski. że 
przez zaplaccnie w tut. „Nauzy”* 250 Kor. 
mcgii «apswnić sobie destarczemi: w tym 
miesiącu 25 cłowye: cetaarów węgla. 

Króėka te jednak była radość tych szczęśliw- 
ców, bo już 7 b. m. pojawił się*po konsamach 
uizędowy komunikat, be chcący wejść w por 
sładanie zaplaconego już wągla, muszą: 
dopłacić [eszcze po 86 koron. A któż od- 
gadnie, ile jeszcze razy do czasu faktycznego do- 
starczecia tych kilku cetnarów tego upragnionego 
artykułu, będzie im dana ta miła sposobność 
przyczynienia się jeszcze pewną kwotą do pomyśl- 
nego rozwoju Nuzy czy Nuzappa? 

Nicby może vie szkodziło, gdyby i nie wta- 
jemaiczeni w arkana Kultu tej nowej bogini „Nu- 
zy“ śmiertelnicy mogli otrzymać promyk światła, 
rozjaśniający im tajemnicę tych misteryów ? 


daostkom. 
A więc do szkół zawodowych! 


Lemberg VII. 


Do Krakowa przychodzą z patryotyczne- 
go Lwowa ciągle jeszcze listy z markami poczto” 
wemi, na których widnieje odbitka stampiólii : 
„Lemberg VII*. 

Pojmujemy używanie na listach poleconych 
nalepek z niemieckim napisein. Poczty mają spory 
ich zapas, więc lepiej zużyć je niżeli spalić. 

Inaczej jest ze stampilią niemiecka 

Dziś, czy za tydzień lub miesiąc trzeba spra- 
wić nową stampilię polską, a wyrzucić mą 
amdetnix niemiecka. 

Dlaczegóż nie uczynić tego odrazu?| 


Berlii:.czyk. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Ani się Szanowna Redakcya nie spodziewa. ja- 
kiego zagorzałego Berticzyka mamy tu w Kra- 
kowie. Jest nim jeden z tutejszych przemysłowców 

Pan ów. którego „KricgsrDienst* podczas 
wojny ograniczał się na tem, że do południa 
iako „wirklicher Infanterist" łazi! po 


austry. oficerach. goląc ich sympatyczne oblicza. 
popołudniu * przebierał się „do cywila“ 
i agitował po restauracyach ma rzecz cesarza 


Wilhelma, wyzywajac przytem naszych Legioni- 
stów durniami, trutniami i t. d. za to, że nie 
chcieli przystegać na wierność cesarzowi Wiihel- 


| EE a EE oc zonc 


To zrobiono obecnie. Wszelako myli się nan 


zabierać ezasu oficerowi atmii polskiej, jako i ja | Siedlecki. Nie jestem romantycznym młe- 


dla żadnej sprawy politycznej i pubłieystycznej 
aic poważyłbym się odciągać oficera z oiczystego 


i 
,publicznej dyskusyi, 
gro zoryentować się należycie w zagadnieniu. 
{Tymczasem metoda prowadzenia spraw bonoro- 
wych każe natychmiast przerwać wszelką dysku- 
tmyę. Sięgając do tej metody, pan Adam Grzy-. 
/mała-Siedlecki chciał mi jako pisarzowi zamknąć 
justa. Są różne sposoby zamykania ust pisarzom 
4 mówcom politycznym. A więc najoierw stosuje 
bię metody cenzury prewencyjnej. 
„ Byłem ofiarą tej metody przez całe dzie- 
młątki lat. Następnie próbuje się bes sądu 
i wyroku wtrącić do więzienia pisarza 
niewygodnego. 

I tego zaznalem. 
' A dalej ludzie prości biorą lrauaing istrze- 
lają na ulicy. 

„Dnia 1-go grudnia 1918 roku próbowano na 
Mnie tej metody. 

„ A wreszcie inteligencya urękawiczniona, która 
nie chce już nastawiać na kogoś wioskiego 
„brava“, sięga do sposobów bardzo gładkich: 
przysyła sesuadaatów z wyzwaniem. 


spo.eczeństwo mo 


i 
[| 


, mieszającym kwestyę odwagi cywil- 
nej z kwcstyą odwagi wojskowej, ale starym pi- 
sarzem, nie rzucałem inwcktyw słownvch, tylka 
starałem się wykazać rzeczowo panu Siedleckie- 
mu, iż posłużył się metodą niewłaściwą 

e pan Siedlecki musiał zamikaąć i że swą 
milkłiwość chce teraz wobec świata swoich ste- 
suaków upozorewać nie brakiem argum«ntów, 
ale wymaganiami sposobów prowadzenia spraw 
honorowych, iest z jego i zrozumiałe, 
bo każdy chce się ratewać, jak się ds, ale że 
wyl sobie, iż ja w ien sposób dan sobie 
narmicić milkliwość, jest ce najmaiej zabaw ne. 

Maie może chodzić tylko o jedno: aby inni, 
az m niej wyrobieni pisarze nie wzoro* 
wali się na metodzie pana Siedleckiego, aby ta 
metoda została doszczętnie zdyskredytowana i za 
niechana i aby zapanowała jawność stano- 
wisk, ałączonych z literaturą. A przeciwko wy- 
walczamiu sobie takich metod prowekacy - 
mych lafą pistoletu zal żyć muszę jako n 
śliciel i jako Polak publiczmy pretest, 

Ojczyzna Puszkina i Lermontowa, za 
mykając w ten sposób usta swoim piza'zom, 
osłatniemi poniżeniami teraz za to płaci 
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mowi 

Rzecz jasna, iż podczas wajny frzeba był 
stuiić uszy i z namaszczeniem słuchać na 
tennionych wywodów. rodzimcgo o poelskiem na 
zwisku Beslińczyka: bo inaczej pachło Monte 
luppich. i 

Dziś icdnak możnaby dla ostudzenia zapał. 
owego pana przypomnieć jego zbożną działalność | 

Służący z nim równocześne ;w wojsku opo 
wiadają. że ów Berlińczyk miał szczególne „vory* 
u oficerów ausiryackich. 

Dziwna rzecz, iż tenże pan nie wyemigrowa: 
dotąd za cesarzem Wiihetmem. 


— 


Z + z . a 
nowu iaźaia p. Suskiego. 

Jeżeli ktoś chce się dowiedzieć, iak nie po 
winna wyglądać lażnia, ten niech oglądnie łazienki 
p. Suskiego. 

Niech oglądnie, a z kąpieli zrezygnuje. , 

Ci, którzy byli na tyle naiwni, że się tam 
kąpali, opowiadają nam budujące szczegóły. 

Więc waga automatyczna jest zepsuta. 
Wrzucasz do otworu monetę, ale waga nie funk: 
cyonuje... 

Należy ją albo naprawić, albo zaopatrzyć w na- 
pis: „Zepsuta”. Lecz nie godzi się publiczności 
wywodzić w pole. 

Prześcieradła są brudne i mokre. 

Widocznie kapiący się otrzymują jeden pa 
drugim tosamo prześcieradło, które nie ma czasu 
pan To zachęca do następnej ką 
pieli... 

Chodniki brudne — ale za to niema pas 
pucieew ani pantofli. 

Chodź boso po błotku. i 

Panie przychodzące do kąpieli około godz. 3 
po południu muszą czekać przed zakładem, gdyi 
wfoyer* jest zamknięte. | 

Czekanie takie przed łazienkami dla pań młed- | 
szych iest chyba niemiłem i naraża je na dotkli- | 
we uwagi i propozycye. sk, | | 
z Oj, panie Suski — należy się panu porządna | 

Nid.. 


Niedola oficyantów. 


Ministerstwo skarbu rozporządzeniem z d.3 lipen 
b. r zarządziio w myśl uchwały Rady ministrów — 
przapigć iania yantów. + kancelaryjnych da 

zech najniższych „an Urzącjirów wyaństwórych 
Władza byłego zaboru austryackiego otrzymały po- 
lecenie, ażeby niezwłocznie wykonały powyższe | 
zarządzenie. 

Namiestnictwo galicyjskie wykonało już prace 
wstępie, a przed miesiącem muzyscy oficyanci, pra- 
cujący w Namiestnictwie, w liczbie około 40 zamia- | 
nowini zostali urzęć nikami, a w tem 3 kobiety. | 

Ci przy wielkim otarzu doczekali się zamiano- 
wania urzędnikami i poprawy bytu, natomiast ofi- 
cyanci starostw ua prowincył czekają dotąd 
bezskutecznie ma przyznany im przez rząd cen- 
tralny awans. Oczywiście oficyanci, traktowani tak | 
po macoszemu, są dotknięci do głębi. 

D.aczegoż Nania.tnictwo krzywdzi tych pra" | 
cowiików 1 sieje wśród nich rozgoryczenie?! 

Skoro rząd centralny przyznał im przeniesien 
do trzech najniższyci rang urzędułków, to malezy 
wykonać te rozporządzenie, a nie odkładać na 
później. 


Nędza iawalidów kolejowych. 


Iuwalidzi kolejowi, pobierający renty bardzo 
szczupłe, skazani są dzisiaj wprost na śmierć 
głodową. 


Oto jeden z wielu przykładów: Karol Warchoł, | 
pomocnik konduktora kolejowego, straciwszy w r. 18% J 
skutkiem nieszczęśliwego wypadku oblie nogi i sta- 
wszy sią miezdełnym do pracy, otrzymał rentę mie: 
Sięszną w kwocie 98 . 50 nal Ł 

Człowiek ten, ojsiec 10 dzieci. z których dwaj 
synowie służą w wojsku, walczy dzisiaj z głodem, 
gdyż kwota 98 koron nie wystarczy nawet na chleb 
dia rouciny. 

Wszystkie prośby jego o dodatek de renty tut 
o zapomogą nie odniosły skutku. Może tą ' 
uzyska on pomoc od Dyrekcyi kolei? 

P. Karoi Warchoł mieszka w Uszwi koło Brseska 


Niedola żołnierza polskiego. 


P. Chedereki Wojsiech, który jako kapral zostaj 
w ozerw u b. r. z .olniony z wojska polskiego, przy 
był do Istebnej, gdzie ma żonę i rodzinę, ażeby 
tam rozporząć byt w Stanie cywilnym 

Pozbawiony środków do życia, udał się do cie 
szyńskiej Rady Narodowej z prośbą o zapomo 
ge, która mu sie należy prawrie jako xwolnionema | 
z woiska 

Ńehyriarz Rady narodowej oświadczył, że ponies 
waż p. Gbu'ierski jest rodom z rzeszowie, więc ns 
Sląsku nie nałezy mu się zapomoga, a kresztę 
Rada A i tę rzecz i p. Chuderski otrzyma 
o decyzyi wiador:csć. 

Dohiega trzeci miesiąc, A p. Chuderski ami sas 
pomogi, an! wiadomości o uchwale Rady nie ma, 

Prosi równoczać ie o prace i Biuro pośrednictwa 
pracy w tueszynie cuio wa dwa adresy? 

Browur hr. Matteucloit w Crush Domosia- 
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i ch i qr. Chiumaky, właściciel dóbr w Dolaych 
owa ach, ` 
A wie wysinicny żołnierz polski rie moze 


otrzymać sapemogi, która mr sią prawaie anezy, a 
po pracę wysyłają go ma Msrawy do Wemcr, 
1 Crechai 
się nic goli! P 

Nit watpiūny, że kada Narodowa wgigdnie w tę 
spizwę i naprawi kraywdę żołnierza polskiege. 

AAS petenta brzmi: Wojciech Chnderski, 
iatebna na Slasku Cieszyńskim, l. 309.7 


Wyjaśnienie. 
W eznożsy Perie Kedakiorze! 
rroszę uprzejmie 6 stwierdzaoie w swem po- 
czytnein piśrnie, że mie jestem krewnym, po- 
Gwątym ami nawot znajomym Józefa 
Speriingz, handlarza mebli, przeciw któremu — 
jak to doniósł „Przegląd tygodniowy" — toczą 
się dochodzenia karme o lichwę hottłową. 
Józef SperMeg 
właściciel młyna w Krakowie. 


Piwo w Poznaniu, a u nas. 


jeden z naszych czytelników pisze nam: 


W Poznaniu browar Braci Hugzgerów, zaopa- 
trujący nieomai wszystkie lokale tamtejsze, pod- 
wyższy! cenę piwa o 15 mr. na hektolitrze, tak 
iż hektoliir piwa kosztuje obecnie 65 mr. Browar 
powiadomił równocześnie odbiorców, iż piwo za: 
wierać będzie podwójną iłość ekstraktu słodo- 
wego, wobec czego piwo będzie lepsze i do- 
równywać będzie nieomal fabrykatowi przedwo- 
jennemu. 

W Krakowie hektolitr piwa jasnego kosztuje 
K 32140, ciemnego 340 K, lecz jest nadzieja, że 
z powodu taryfy kolejowej lub podrożenia węgli — 
wkrótce podrożeje, mimo, że wyrób jest ciągie 
na miarę „wo enag“. 

= 


z = 
Tyle nasz czytelnik. ! 
Otóż „nadzieja“ jego spełniła się. Piwo 


w Maiopolsce — jak to w sobotę ogłosiło kra- 
kowskie Stowarzyszenie gospodnio szynkarssic, 
podrożało znovu „tylko“ o 50 K na hektolitrze, 


T? . a 
Kio ponosi winę? 

Czytelnicy |! nagoncye Gonoszą nam nieustannie 
z rozmuitych miejscowości, že me otrzymują bardzo 
często „Przeglądu, który w drodze ginie. 

w rdze że poczty na krakowskim dworcu 
ZA s "tej sprawie nie ponosi winy, wadliwości 
wię”, czy nadużycia dzieją się gdzieiudziėj, 

Szkoda materyalna, jaką skutkiem tego ponosi 
wydawnictwo, jest znaczną, 8 równocześnie cay- 
teluicy są poszkodowani i narażeni na zawody, 

Poszanowanie cudzej własności przo:trzerane 
powinno być szczególulłej na pocstach i 1-50 uch, 
gdzie ruch : «s -wy potęguje każdą strut; 


„Przegiąd Tygodniowy”, pismo radyaalno- 
narodewe, wychodzi w poniedziałek o godzi 
nie G-taj rant, 


P. 1. agencye zamiejscowe uprzzzaray o 


uiszczanie zapłaty za mioziąć sierpień : za u= 
Łicgłe miesiące. 


Dodatek drożyźniany dla nauczycielstwa zo- 
stanie wypłacony niezawodnie w drugiej połowie bie- 
zącego miesiąca, Władze szkolne w myśl rozporzą- 
dzenia wykonawczego min. skarbu wydały już odpo- 
wiednie wskazówki okręgowym radom szkolny n na 
zebranie odpowiednich dar w sprawie Giosunków ro- 
dzinnych nauczycieli, gdyż jak wiadomo w myśl art. 
6. ust. o dodatku może tylko jedna osoba z rodziny 
Promagzaoej wspólne gospodarstwa domowe otrzymać 

odatek. 

Ustawa o placach i stabilizacyi nauczycieli 
ważna od 1 lipca wykonaną zostanie już niezawodnie 
z dnia 1 października. Rozporządzenie wykonawcze, 
podług zapewnień szela sekcyl p. Gaslorowskiego 
otrzymają tut. władze szkolne w rolowie b, miesiąca, 

Sprawa dodatków dla nauczycieli zniszcze- 
nych imwazyą uhratóską ma być rospatrzona ży- 
tzhwie przer min. skarbu w my® wniosku minist 
pówiaty. Wszystko w powyższych sprawach interwe- 
niował zarząd główny Związku pol. naucz. szkół publ. 

Jeozcze godia austryackie. Na froncie kamie- 
micy pod 1. 17 przy A!ci Mieniewicza znajdują s.ę do- 
tąd jeszcze godła austrynckie. Nlechże ten, którego 
to jest obowiązkiem, usunie te godła, które są pro- 
wokowaniem przeancin ów. 
| Nietaktowmy koaduktor. Coraz częściej slyszy 
mię skargi na pewnych konduktorew kolejowyeh, 
którzy nietaktownem swem zachowaniom nie 
przynoszą wcale znszczytu ogółow! kolejarzy. 

Onczdaj przy pociąvu zakopiańskim, odjeżdżają- 
tym z Krakowa o godz. 1 minut 30 w południe, zwro- 
cit się jcden z pasażerów do iednego z komduktorów 
tego pociągu Z grzeczaem słowemz po informacyę. 

w pan konfmztor olsłagujący WÓZ „A B C, 3—155“ 

w odpowiedzi obrzucił go stewiem ordynarsyeh słów, 
ończąc: „COZ, CZy kużdermn jestem obowiąza- 
ay aię spowiadać", Jako, 2e pan komduktor Ę 

ósł silnie glos NA interlokutera, pedrómii li 
Alg z caicgo dworca- wywołając ogromne zbiego- 
wisko. b 
J Podróżni daii wyraz eburzenia, z powodu nieta- 
f ktownego zacheania sę kogduktera. a 
ni pm ten pośujemy do wiadomości odnośnych 
wiądz, 


¿skiej znacznie się poprawiła, 
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PRZEGLAD TYGO DNIOWY 


TEARĘAŁ A. 
„KSIĘŻNICZKA TREBIZONDY 


W rętrospektywnyn przegłądzie u*-3 Trial Jekkiej 
GÓLCZNSM asTryczae.. Jw „Lałtce”, „Piąknaj Hea 
onis aD Penri e = ZózAgE lite, „GÓTCE 
bani Angot“ pojawi się ga svojsła Taatzz Powa:0 
chnego jedno z na) ptolziejazigh arsydzieł a2:w'4X- 
szego twórcy operetkowego J. Ofteabacha, mianewi- 
cie „Księżin'czka Treblucady*. 
~ Jest to jeden nieustający wioszo: Śmiechu, rzadk : 
bowiem która operetka posiada tyle i tak pełacgo 
smaku humeru i komiziiu, co utwór, nad którym 
unoszą się bohaterowie wystawionewo wlaśnie przez 
Teatr Powszechny „Wickn i Wacka. 

Tem plastyczniej zaś humor tea wybije się na na- 
szej scenie, że ma taąkieh przodaławieicii jak pp. M a- 
rasimowicz, Kerabiuaka, śtadmicka. Zi- 
majer, Kalinowski, Lelewicz, Miller i Mi- 
nowicz, kreujący główne role w sztuce. Jest też 
operetka wspomniana, mimo, że nie «lzisiojsza, prze- 
dziwnie aktualna, Bianswi bowiem wspaniałą satyrę 
na śmiesznych władców absolutnych, w wojnie osta- 
tniej tak gruntownie zdyskredytowan: ch, w osobach 
zwłaszcza byłege cara i byłego kacyxa Niemiec. 

Arcydzieło Offeabacha reżyseruje z włańkcdiwym 
sobie pietyzmem p. Lelewiez, ozdoł:ą zaś operetki 
będą tańce pp, Koszutskich i Merlińskiej, 
rzadko za8 która operstka była tak hojnie w nie wy- 
posazona, jak właśnie najówieższa nowość repertoa- 
rowa, w akcie bowiem I odtanczy niezrównany baleti 
mistrz ze swoim corps de ballet „Marsa“ Mozartow. 
skiego, a w ostatnim galopkę oraz menueta. 


uch finansowy. 


Kraków, 15 września. 
Sytuacya właścicieli pożyczki austro węgier- 
jax to zresztą 
już przewidzieliśmy na tem miejscu przed kilku 
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tygodniami. ; 

Koaiesencys pakojowa stanęła zasadniczo na 
snaow|:- x in ówiyczącycii zobowiązań 
prz pańriwa pameoainie aa gruzach Austro-Węe 
sie DLsowtia paryska wpiyasie ie}? dadafmie 
ma kurę potyczki, ztey pounit się „uż nad 
30 precza:. - 

Rząd nasz pewinien corychlej poczynić przy- 
gobewania do umerzenia iej ilości pożyczki austro® 
węgierskiej jaka na Pelskę przypadnie. Między 
ianemi nalezy odróis= tychg których zamusze- 
mo de jej podpisywania od tych, którzy j 

Gżniej w osiach zpekulucyjnych po mi skim 
ursie masowe wykupywali. r 

Plan tego redzaju postaram się rozwmąć w 
najbliższym numerze „Przeglądu tygodaiowego”. 

| 


« e 

Na giełdach zagranicznych, szczególnie w Wie» 
dnia, znów temdemeya zwyżkowa bardzo zna- 
czma, 

Objaw to wynikły raz z obaiżania się eią- 
glego waluty korenowej, a powtóre z nie* 
zdrowej spekulacyi wielkiej ilości naiwnych, wyo* 
brażających sobie, że zwyżka pójdzie w nieskoń* 
czoność. 

Już przechodziły giełdy raz w czasie wojny 
podobnie szaloną temdencyę zwyżkową zakoń- 
czoną zwyczajnie — t. j. gwałtownym krachem 
wszystkich walorów, zupelnie taksamo wynikłym 
znów z spekułacyi oontre- miny. 

I tak w kólko się bawią wielcy spekulanci, 
a małe spekulanciki tracą przytem nerwy, zdro: 
wie i korony (szczęściem małowartościowe). 


S. Bał, 


Marnotrawsiwo przy brukowaniu ulic, 


Kosztowne bruki, — Budownictwo miejzaie uparcie trzyma się wadliwych bruków. — Uca 
Straszewskiego i Rakowicka. —- Czsviraszające przykłzcy, — Przeciw marnowzniu funduszów 
gminnych. 


Kraków, i5 wrzównia, 

W sprawie brukowania ulic w Krakowie otrzy- 
muje.ny następujące uwagi: 
~ Jak Bulowaietwo miejskie nieogiqdnie - c uży- 
jemy rodnego wylażenia — przeprowad.a bruko- 
wanie ulic, świadczą następujące przyktady, które 
każdy możo stwierdzić naccznie. 

zazlądnijmy na u::cę Straszewskiego i Rakowicką. 

Ulee te otrzymują drobny brni na piasku 
polnym, który jest zna” "ernny z cementem w sto- 
sunku 20:1. 

Drobny bruk wogoic mie nadaje się do ulic, 
gdzie ruch kełowy jest silny. 

Najlepszy jwzykłać mamy na ulicy Lubicz i Tad, 


| 
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Kościuszki. Ulice te ciągle muszą być naprae 
wiane, co ì obecnie można aauwaśyć. 

Mimo to Budownictwo iicjskie brukuje ulice 
tym materyałem i to w dodatku nieumiejętnie. 

Wiadomo bowiem, że cement z polnym piaskiem 
się mie wiąże, czyli bruk drubuy siedzi na siabym 
fundamencie, zalany zaś z wievzelhw zaprawą cemen- 
tową, mugi za parç tygodni tworzyć doły na po. 
wierzchni. 

| Nadmienió wypada, że taha n? p. ulica 5. «szew 

skinio kosztować będzie włęce; niż milion koron, 
po to tylko, użeby za parę m.eslęcy na::vawiaś 
ją i iniw Barzić gminę ua koszta. 
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Reorganizacya poczi w Małopolsce. 


Poczia po przełomie listogkzdowym. - Dyrekcya „in partibus infidelium‘. — 

Macosze irakiowanie byłeuo zaberu austryackiego. — Rządy radcy dworu 

br. Gormusa. — Nowa dyre'ya woczi i jej prezes dr. Jakosch. — Zadania 
nowega prazesa. 


Kraków, 15 września. 

Gdy w dniu 1 listopada r. z. nastąpił słynny 
przełom, który zmiótł z widowni śwista państwo 
aus'ryacko: węgierskie, Kraków stał s'e tem ogni- 
skiem, w którem skuoiły się siły państwowe 
twórcze. 

Stąd brały początek wszystkie zarządzenia 
władz na byłą Galicyg i Sląsk Cieszyński. 

Jeden 'edyny wyjątek stanowiła poczta, mająca 
swą bezpośrednią władzę przeiożoną, tj. Dycekcyę 
pocztową we Lwowie, który równecześnie 
seigi hajdamacy. 

obec tego stanu rzeczy peczła zaalazła 
się bez kierewnictwa, t. j. bez qłowy.' 

Wprawdzie w Krakowie w owej pamiętnej 
chwili istniał już t. zw. Inspektorat poczto 
wy, władza, o której każdy wie, dla kogo zo- 
stała w swoim czasie utworzoną, tylko, zdaje się, 
nikt powiedzieć nie może, dlaczego i w jakim 
celu. 

Ale mniejsza o to, dosyć, że istniała wła- 
dza pocztowa, która była powolaną eb» 
jąć kierownictwo w sprawach poczto- 
wych, a którsgo jedmak mie objęła, sku- 
tuiera czego poeta w Galicyi, instytucya 
pierwsaorzędnego znaczenia w życiu społecznem, 
przez eały osas wojny kajdauanokiej | pła 
prawie bez wlasciwego kierewaictwa, co 
państwu, spo!zczeństwu i samej instytucyi przy- 
miosłc mieoblienalac sakedy. 

W czasie, kiedy w b. zaborze rosyjskim dla 
120 wrządów pocztewysh wówczas ubwo- 
rzono $ dyrekcye pesztowe, tj. w War 
szawóe, kodal i L uledknie, w sze Lam W 
rze ametryachim tj. Galteyi i Masku dia 


1000 urzędów pocziewych istniała tylko 
i to „im partibns infidelium“ jedna je- 
dyma dyrekcya pocztowa we Lwowie, 
nawiasem mówiąc, urzędująca wśród 
huku atrzatów armatnich po piwnicach. 

Czy ktoś może pizypuścić, że w takich wa- 
ruukach mogła być mowa o dobrem administro- 
waniu i teorganicacyi poczty ? 

Na czele tak zw. lagpektoratu pocztowego 
w Kral.owie siał wówczas br Leon Dornus, były 
radca dworu, poczciwy, lecz już przeżyty i bez 
żadnej energii aiarzec, który jakkolwiek w listo- 
padzie, czy też z początkiem grudnia 1918 roku 
pizywiózł sobie oa ministra Aremzewskicgo me- 
mimReyĘę ha prezesa dyrekcyi pesatowej 
w Krakewio nie miał jednak ma tyle 
energii, by 'ntencye ministra — tak jak to 
uczynił piezes w Lublinie — wprewadzić 
w czyni utworzyć rzeczywiście dyrakcyą 
poest w Krakowie. 

Powiedziano mu z pewnej strony wówczas 
„vetol* i poczciwy starowina, zrezygnowawszy 
z dalazych aspiracy, ograniczy! się do lichego 
dalszego odgrywania roli Inspektora, tj. do me- 
chanieznego podpisywania aktów, które różni po 
wołanii niepowolani jego zastępcy wygotowywali, 
a które mle zawsze zgadzały się ze zdro- 
wym rozsądkiem i z debrem ogóirem. 

Siłą rzeczy Inspektoratowi tutejszemu przy- 
padła jednak rola edgrywania Dyrekcyi poczto- 
wej dla Siąska Cisezyśskiego, którego nie 
sposob było już przyłączyć do okupowanego 
przez hajdamasów Lwowa, a przyzwoitość nie 
pozwalała przyłączyć do mające; się tworzyć do- 
piero Dyrekcyi w Łodzi. 


Su. 6 


„Nolens, volens“, spełniał też Inspektorat po: 
cztowy tę pożyczoną mu rolę Ilyrekcyi pocztowej 
dla Sląska Cieszyńskiego, lecz i to nie zawsze za 

tnie, o czem niech świadczy choćhy tylko 
afera „A la Geilles*, poruszana już w „Prze- 
giądzie*. 

Wreszcie mężowie wielcy od poczty, tak w War- 
szawie, jak i Lwowie, przyszli po 10 ciu miesią- 
cach de przekonania, że przecie; z Krakowa nie 
petrafią zrobić Pipidówki i zdecydowali się, utwo- 
rzyć w możliwie jąk naidalszei p:zsszłości Dyrek 
cyę pocztową, przydzielając jej Gal'cyę 
umamiejwięcej pe l'nię Dunajca, gubernię 
Kięiecką i Sląsk Cieszyński. 

W tym celu postawiono z daiem 
1 września b. r. ma czele tutejszego ia- 
spekteratu pecztewego dra Jakescha, 
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PRZEGLĄD TYGODNIOWY 


jake prezesa przyszłej Dyrekcyi, męża 
w sile wieku, nadio. westuę ocńlne! op ni, ener- 
gicznego i zdolnego, chac z powodu swego 
zbyt podobno lekceważ*cego postępowana za 
starego „regime“ nie przez wszystkich mile wi 
daianego. 
Wprawdzie rzecz, o którą tu chodzi. mogła 
i pewiuaa była być zrobiona już 1 listo- 
ada 1918 , i} przed 10 ciu miesiącami. 
ftenczas byłaby na miejscu i w swoim czasie 
uczyniona i przyniosłaby twórcom chlubę, a pań- 
stw! postek, dziś trochę zayóżno, lecz zaw-ze 
lep ej późno, niż nigdy. 
zeczą nowego prezesa przyszłej Dyrekcyi 
pocztowej będzie organ'zacya tej instvtucyi która 
dzisiaj dae powód do tylu skarg. Verax. 


Teutońska bezczeiność 


naczelnika stacy! w Biel: ku. 


Miesłychanc nadażycie „polskiego urzędnika. — Hakatystyczna napeść. — 
Co powie na to rząd polski? — Precz z pruskimi ku:turiraegeramii 


Kraków, 15 września. 


| 


Pewnym osobnikom w Bielsku ciągle się jeszcze | 


wydaje, że trwają tam dotąd rz 'v austrvackie 
podszyte pruskim hakatyzmem. 

Do rzędu tych osobników należy naczelnik tam- 
tejszej stacyi koleioweł, który w sposób brutal 


ny obszedł się z pewnym podróżnym, człowie- 
kiem poważnym i inteligentnym. 
Do tego nadużycia dodał ów ..-....n nadu- 


Życie drugie, jeszcze gorsze. a mianowicie w spo” 
rze słownym posługiwał się językiem nemieckim, 
dobierając wyrażeń ordynarnych. 

* Co to znaczy? 

Czy naczelnik stacyi kolejowci w Bielsku ric 
wie. `e jest urzednikiem polskich kolet państwo- 
wych, że złaże! śluhowanie na wierność Rzeczy- 
pospolitej polskiej, że językiem urzędowym jest 
u nas fezyk polski że wreszcie obywatel w pań- 
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stwie polskicm ma prawo do grzecznego ob- ' 


chodzenia się 7 nim ze strony urzędniką? 

Cn to za Teuton, który śmie na ziemi naszej 
niemczyzną prowokować ludność? 

Co to za urzędnik, który posłuzuie sie iezy” 
kiem niemieckim? 

Polecamy go uwadze Dyrekcyi kolei 
Ii Ministerstwa kolei. 

Sądzmy, że kolejowe władze zrobią z nim 
porządek. 

S-rawy tej nie spuścimy Z oka. 

Nie wątpimy. że władze kolejowe pociągną do 
odnowiedziałności raczelnikn Stacyi w Bielsku, 
a załatwenie tei Sprawy podadzą do publicznej 
m. O 


wiadomości. 

Jaki bv! przebieg zajścia świadczy list, który 
tu podajemy w całości: 
LJ LJ e 

Szanowna Redakeye! 

Dnia 8 b. m. w przej-Żú... 7.żcz Bielsk, chcąc 
wcześnie: mo'tać miejsce w  przepełni'nym po 
hrzegi pocingu popołudniowym. usiłowaiem prze“ 
dostać sie do niego przez pierwszy, wolny tor; 
gd 7 tei chwili zostalo: w dość brutalny spo” 
sób zatrzymany i pociągnięty w tył przez tam” 
teiszego pana naczelnika stacyi. 

an ten — w dyvskusv: która się z tego powo” 
du wywiacała. używał języka niemieckiego, 
a skoro mu w grzeczny sposób zwróciłem uwage: 
chy mówił no polsku. ponieważ jesi polskim 
urzędnikiem., zagroził mi w ordynarnych "łowach 
niemieckich. że każe mnie natychmiast zamknąć. 

Nie hiorac sobie zbyt do serca tej groźby, po” 
stanowiłem podać zdarzenie to do wiadomości tak 
publicznej. fak i Dyrekcvi kolef, co też niniejszem 
czynię. E 

Pozwalem sohie tylko na skromne zapytanie: 
Czy nieina sposobu na pohamowanie bezczelności 
pruskich ..K Jturiraegerów*, przynajmniej w na 
szym własnyni kraju? 

A może pana naczelnika w Bielsku ośmiela 
blisk: żć rokrewnych mu duchem zbirów „Grenz“ 
schutzu” 2? = 

Stanislaw Kosienik : 
kier. montażowy Akc. Tow. Elektr. 
== dtem Sokolricki i Wiśniewski, 


O przyszłość Zakopanego. 


Zakopane traci na znaczeniu. — Egipskie ciemneści. — Topiełe błetne. — 
Niedołęstwo klimatyki, — Co robił komisarz Błocki? — Tak dalej nia może być. 


(Od naszego korespondenta). 


Zakopane, 13 września. 
Stolica letnia Polski znajduje się w poważnem 
nlevezpieczeństwie utraty swego znaczenła. 
Winą przypisać należy niedołęstwu i bezmy- 
finei opieszałości komisaryatn kiimatycznego, 


który zupełnie nie dba o najpierwotniejsze 


choćby potrzeby nzdrowiska. 

Pobiera sie znaczne opłaty klimatyczne (czy 
nie za wysokie), a Zakopane tonie wieczorem w egip- 
skich ciemnościach. 

Dosłownie ani jedna lampa nie rozprasza gęstego 
KMiroku nawet przy głównych ulicach, jak Krupów- 
ki, Marazałkowska, Zamojskiego i t d. 
gba. że A pinih księżyca — tę nie muszą sobie 

nicy rozbijać głów o latarnio i siu rzy” 
trożne. > 


Po deszezu jest błoto, a raczej topiele błotne, 
a w czas pogodny knrz i proch, zupełnie. jakby utwo- 
Ak filię sławny krakowski zakład czyszczenia 

A klimatyka ściąga skrmnpnlatnie opłaty i 
©braca je niewiadomo na jaki cel. * 

O kanalizacyi nikt nie myśli, elektryki się nic 
zaprowadza w pensyonatach drożyznn straszna 
przy fńieuprzejmem i złem obchodzeniu rin z goś imi, 
w hotelach, a zwłaszcza w Morskiem Oku Dzikiewicz: 
niesłychane zdzierstwo, a restauracyo uprawisiu 
już nie PAŃ ale zwyczajny rabunek, w czem im 
dopomagają dziełnie góralscy dorożkarze. 

Kr tka mówiac — Zakopane nie ma odpowie 
dniego zarządu klimatycznego i to się może ciężko 
zemścić na jego przyszłości. 

-Z chwilą uregulowanie stosunków we wschodniej 
częśri Matepnielf 
dalej z chwi» ctanvel granie do rozmaitych rsiejsco 
WOŚCĆi Zagra. onok moża Fa” orane w prze-iągu 
Iednero tonenn renié čo poziomu jakiegoś Po- 
roniza c.. Bre 


Delatyn, Jeremcze, Kosów), 


| narażnika 


Powietrze samo nie wystarczy, jakkolwiek tego 
zapstrywania są najwidoczniej żywioły odpowie- 
dżialne z komisarzem klimatycznym Błockim na 
czele. 

Należy albo coś robić, albo prosić co rychlej o 
przeniesienie. 

Tego domagają sie ci, którym leży na serce do: 
bro Zakopanego. Wł M 


m 0 
ZYGCLAKY. 


Cichy kącik przy Rynku. 


Na rogu ulicy św. Jana i Rynku głównegn. gdzie 
org mieścił się handel Wołkowskiego, ‘eszcze 
przed wojna zburzona została stara ka:nienica, 
a na miejscu jej rozpoczęto budowę nowej. Skut- 
kiem wojny budowa została przerwana, 

cą tam jedynie piwnice, Pokryte betonem, 
a tylko tu ij ówdzie wznosisię na pół metra mur. 

Powstała w ten sposób duża przestrzeń wybe- 
tor wana. z dwóch stron osłonięta murami sqsic- 
dnici kamienic, z dwóch zaś, od Strony Rynku 
i ul. św. Jana olbrzymim narkanem. 

Gicny kącik wśród zgie!kliwego otoczenia. 

Wróble tam odprawiaia sejmiki. gawrony 
znoszą ze Śwetwików kości a nicą koty dają 
sobie tutai .rendcz-vous*. 

Gdybv tylko tyle 

Ale mieszkańcy kamienicy =z 
zrabiii dosyć rye hie w: 


nrzesśwlogtzgo 
*nastrzeżenia. 


| 


Nr. 7. 


Oto furtką niezamkniętą wchodzi chłopak 
w czeisze i oglądnąwszy się zdejmuie mzrynarkę. 
Frzychodzi potem kolej na szelki, następnie na tę 
cześć garderoby. stórą dźwipają szelki — a ną 
korice. no ostatet to --- „the rest i c 


ne silence 
Tę funkcyę załatwiają tu starzy 1 młodzi, 
ruężczyźni 1 kobiety. 


W rocy Przy świetle księżyca można tu obser 
wowa przeróżne pary miłosne w  rozmałtych 
ckresach uniesienia miłosnego. 

Co robii'? 

To smo. co księżyc. Zmrużyć jedno 1 uśmłechać 
się. Alho nie wyglada przez okno... 


NADESŁANE. 


Za dział ten redakcya nie odpowiada. 


SALON „SZTUKE 


ulica Szpitalna Nr. 40 


naprzeciw teatru miejskiego. 
Sprzedaż obrazów  pierwszorzędnych mistrzów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarko. 
wanych, Chcąc uprzystępnić najszerSzym war- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, za- 
prowadza dyrekcya również 


sprzedaż na sęiaty. 2 
Teiefon 2486. 


| M 


Ć ołoszenie. 


—— 

we rozyc:ządzeniem ninistorstwa prze- 
mysłu i handlu, skarbu aprowizacyi, oraz rolmctwa 
i dób» państwow rh, z dnia 2. sierpnia 1:19 r, Nr 
17.115 w miejsce zwiniętego Urzędu przywozu i wy. 
wozu w Krakowie, Oddział Państwowej Komisyi przy: 
wozowej i wywozżowej. rozpoczął swoja działalno:6 
z dniem IC sierpnia 1919 r, w lokalu przy ul, Szuj 
kieo L. 1, vartuv. 

Do zakresu dvixlania tej komisyi, złożonej z de- 
legatów wymieniorych ministerstw. a to: przewodni: 
czącogo i kierewrika biura Komisvi, radoy namie- 
Stnietwa Mirhan Zawadzkiego i członków: dyrektora 
kręgu skarlowero w Krakowie radcy dra Włady» 
sława Peca, radcy m ni:terstwa Włodzimierza Wyso- 
czańskiego i Rosen Adama, należy prawo do wyda- 
wania pozwol ñ ra przywóz towar w dla firm, mna- 
jących swą siedzibę prawną i sprowadzających to- 
wary do okręgu hvłej Galicy!, oraz vozwoleż na wy» 
wóz towarów, objętych listą, którą ustala peryody: 
nig Peñstwowa Komisya przywozu i wywozu 
w W: : 


«= m 


(0 dy! zusu winny interesowane firmy wnosić 
poaaria w powyższych sprawach, o ile idzie o tery- 
toryuu: byłej Galicyi, tylko do wymieni nego Urzę- 


du poczią, lub tez w dniach nieświątecznych od.go- 
dziny 9-1 rano, osubiście na przepisan a drukach, 
które na razie zakupywać można po 3 koron w wy= 
mienionym Urzędzie. tub Izbach handlowych i prze- 
myslawych, Druki wvsyła się na żądanie pocztą za 
nadosłaniem należytości, a taksamo wysyła się pocztą 
pozwolenia na wywóz lub przywóz, tak, że interwen= 
cya osobista stron z poza Hraliowa lub używanie 
pośr dników, są zupełnie zbyteczne, tem bardziej, że 
posżyniana zarządzenia, aby sprawy jak najszybolej 
yły załatwiane. 

P dania’ należy zaopatrywać stemnlem za 3 ko» 
rony « dołączać. prócz wolnego od stempi dnpli- 
katu rodania poświudczenia starostwa lub Izby han- 
dlow'j, co do uprawnienia przemysłowego petenta, 
ewentualnie oryginalną kartę przemysłową. 

Przewodniczący i kierown k Biura /. omisyi : 
Zawadzki m p. 


ZE SPORTU. 


Kraków, 15 września. 

Ostatni tydzień zazoaczył się iiczaymi wyjazdami 
n* szych druzyn na prowincyę. Jest tw, jak wspomnie. 
Hśmv ostatnim razem, wynikiem zamknięcia granie, 
dookoła nas i niemożności rozegrania zawodów £ o- 
bcemi drużynami. 

Te wyjazdy na prowincyę są, jako Środek pro- 

agatorski i pedagogiczny, nadzwyczaj pożądane, gdyż, 
jaś mieliśmy się znowu sposobność przekonać osts- 
tnio w Krakowie, pojęcie sportu jest tam mocno wy- 
pacrone. 

Drytyny prowinsyonalne cechuje w pierwszym 
rządzie ogromnie ostra, nieelegaucka gra i brak 
dyscypliny wewnętrznej, Siła u nich idzie przed 
prawe «. Ninp :szanowa nia rozporza:lzeń sędziego jest 
na perzitku dzieuiym. $4 to objawv, wywolujące 
nie mak u publiczności i powinno się przykładać 
starań, by ich unikhnać w przys: łości. 

Cracovia B grata w Przemyślu, wzmocniona 8 
graczami I. A. z ta ntejszą „Polonia“ Wyniki 2:2 
1$:2 Podnorą drużyny był, jak zwykle p, Kałuża, 
HW pierwszy dzień zrobi dwi, w drugi trzy 

ramli, 

Wita | czest: iczyła w mectingu sportowym 
w Belsku, mieście o bardzo Szeroko rozwiniętym. 
spaicie, pobijając w I dzień „Hakoah“ 3:0, w IL 
dzieh P B. S. V. 4:1. 

Mahkkabi wygrała z „Czarnymi“ we Lwowie 1 16, 
zdobywając bramką z rzutu karnego. 

Jutrzenka grała w niedzielą w Tarnowie, g naj- 
siinicjszą drużyną prowincynnalną „Tarnovią* bez 
rozstrzygołęcia 3:3, pobijając ją za to w Krako- 
wie 6:1. Gra Jutrzenki zasługuje na uznanie, znzć 
w drużynie tej prace i uwilewanie sportu Wybija 
się ona powoli ponad Ów przeciętny poziom drażym 
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akląsowych, o ile jaj rozwa; pójdzie w teig ts | 
JE bz będzie Roo Siz Ed na przyszi” rok i spcdr sareni klęsua Pogor Ba 


do walki o I. klas 
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Pracz z proiaxzyą. — Sprew'a aprowisacy. i odz.eży. — Dwa keonzumy í warsatat odzicżiawy. 
ich stezunzk do rządu. — Koatrela nad nimi. -- Apel do prez23a dzrekcyi perat. 


Kraków, 15 wrześc.. 

Nowemu prezesowi iworzącej sę Dyrekcvi poczt 
w krakowie (unkcysnzrrusze rera'ówi przecsładsją 
hastępujące tostutsty, które chyba zasługują nä u- 
wzgięduienie: mA 

Leży w interesie dobia ogółu pracowników. by 
oseky, które nia wiele czarem ze służbą pocztową 
miały de czynienia, a zato na innych poiach wykazały 
swe wybitue zdolności. nie byiy praed rzeczywi- 
stymmi prarownikami tego zawodu na nioza- 
jlużone stanowiska ferytowane. ; 

Następnie vizie o kwestyą aprowizacyi i odxie- 
ty v czasach kiedy państwu odekrnio jeduoztce 
prawie w 1::pelności swobodę wiadywidua)mem 
ozwiązaaiu jej. [ 

Salezy ana prawie w całości do rządu, który ją 
rozwiązuje ; rzez różne bezpośrednio lub pośrednio 
Jd »inbie zależne eentrale, urzędy aprewizacyjne, 
Puiappy, Nuzy itp. Ta kwestya byłu jednostki po- 
winna być jednem z najpierwszych i najwa- 
fuiejszych zadań nowego prezesa. 

Może powie p. prezes, że to do jego zakresu dzia- 
nnia nie należy? 

Otóż na to odpowiemy, ź: tak nie jest i podtrzy- 
nujemy w całej pełni nasze wyż wyrażone twierdze- 
sie, n to z następujących powodów: 

W naszem miescie istnieją iwa korsumy poczto- 
wo tj. jeden w urzędzie na dworcu drugi w micście, 
b nadto tzw. warsztat odzieżewy przy ut. (iołębiaj. 

Wprawdzie powyższe stowarzyszenia 84 założone 
yrzez pracowników pocztowycu jako obj wateli, z wia- 
inych funduszów, zatem Stoją poza zakresem dzia- 
ania władz przełożonych pocztowych, lecz z drugiej 
strony konsumy te mieszczą się w budynkach 
urzędowych a persona! zarzadów tworzą pra- 
cownicy, będący w czynnej służbie, opłacani 
przez rząd I spełniający awe funkcye nie w go- 
dr:aach poxnsłużbowych, lecz jako tunkcye 
służbowy } 

Wressć c rząd jeszcze za czasów Austryi udzielił 
Aa rzecz tych konsumów i oddziału odzieżowego za- 
pomogi w wysokości 100.000 K, zatam Z powy 
szych względów rząd jako taki przez swe O! _a:ia Uu- 
rzęslowe tj. władze przełożone jest mie tylise upra- 
wniony, lecz nawet ohowiczany, jeżcu inz n.e 
brać czynnego udziału w zarscazen, ta nrzyne mniej 


kontrolować. czy gospodarka w tyci "*«w="ry- 
zzen:ach jest uczciwa i użyteczną, (4: u: wi- 
ście stowarzyszenia te i ich iuuktyona: 1520 aneluisja 
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maieste centralne Laboralorweat (Eon 


poleca swoje znakomiie wyroby i 
kosmstyczno-perfumery;ne, iakoto: i 


e kzyry;, pasiy | proszki do zębów, wc. 7 KO- 

jońskie; oraz wody kwiatowo. puriumy ; dej 

Środki na włosy, mydła I piocti:: żo cà inia. 
Znakomite kremy do obuwia, inertet 
pasty do bucixów na priadza., ro- 
sy:cktej, przedwośen"c; 'eraeniy 2. 


afgaan 


Do nakycia w aptekach, drozu .7:ah i pericnartzach. 
Fabryczny icd kuriowzy | zez:.uyiiwe na Gali; 33 
Ba... ZM f 
Kraków — ul. Sienna L. 12. 
Wyrób poiski. — OdsprzezaNcom tabat, 


A DDA TET 
ragut AMA UTA I BL 
araków, Rynek c.ówny źe. 

9) Dział Straży nocnej: Czuwas= mad 
całością i bcznieczeństweru sklepów i «ów 
przez kwaeifikowanych, pr cz wiadzę 7 «wiet 
dzonych, strażników. 

2) Dział ochrony usero 2tzcnyzk: 
Udzielanie porad i iniczmacy: w sptawach 
ubezpieczeniowych wszelkiego rodzaju, oraz 
zastępstwo siron przy wypadkach szkodowych. 


a Miód 
7 żagłoka 


(w oryginalnych butelkach) 
jest naszym 
trunkiem na ode:ym, 
Fabryka miodu „/zz'o 
ba", Spórka z ogr. cor, 


Kraków Augy +4. 
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FE | i TE 
| Ważne dila Pańl 
"| Fzzyer damski i meski — firma: Łabużek 
| pod kierownictwem ADAMA 


puiaca Szań. Paniom roboty wiesozwe, a to: tramstormacye wedlug 
najnowszych modeli tranz., warkocze, treski, fryzatki, uskutecznia 
ferbewario włosów i inne w zakrzz fryzyerstwa roboty wchodzące. 


«i.bie gabinciy dia Pań i panow, Mamieure. | 


awe zadana sprawiedliwie webcc wszystsiok swoich 
członków. 

Z, tego tytułu byloby wskazanem, by p. prezydent 
w interesie ogółu podwładnych mu pracowników <e- 
chciał zaznajomić się x działalnością tysh wspo: 
zanlanych stewarzyszań i zakładu odzieżowego 
a może znajdzie tam wieje rzeczy, które należałob. 
usunąć, by te stowarzyszenia odpowiadały rzeczywi- 
ście swemu zadaniu. 

Na razie nie cheemy uprzedzać wyników takiego 
zajęcia się tą sprawą p. prezesu, by nic psuć pierw- 
szego wraźenia, jakie tu rajęcie du mu może, jodna- 
kowoz giyby pewne jednostki starały się racezy- 
wińcie zakryć przed warodiem powolszych m- 
ników. postaramy się te nasze ogólńe wh 


Kraków, 
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Skład dentystyczny 
Józef LEIBLOWICZ: 


3:313:4 Nie | nia p A 
? obei | dobre chęci p. pre 
csu. Wierzymy, wipomniine t BWarzyszenie 
pecztowców. 


wren E wa ami gA e AG LĄ me woei 


działań ka ré wmema poiyihow! wenpobiioch pra- 
cewnłkiw paeaty. 


R" 
ODPOWIGOZI REDAKCYI: 


J- D. Zie pan zrozumiał nasz artykuł Nie mamy 
nie przeciw ieh ludzi bez uniwersyteckiego wy- 
kastalconia. Napiętnowaliśmy tylko wypadek nieuzą- 
sadnienego awansu dwu byłych feldwebli austrya- 
ckich na radcow ministeryałnych i to w przeciągu 
kilku rmiemięay. Zdaje ste że choćby mie byli Niem- 
cami (tylu Polaków aheńni bez posad), wystarczyłby 
im mniejszy awaus, odpowiadający wiadomościom 
i zasługom. 

A. K. Zakopane. Za ciekawe szczegóły, odno- 
szące Bię do zakopiańskich paskarzy, dziękujemy, 
Zużytkujemy w następnym numerze. 
| SE 


Czytelników x prowincyi prosimy © nadzy: 
tania nam kercspondencyj, szających 
ümialo wosrekk!a przejawy społaczno= 
G0c5adarccoge. 


wszelkie przy- 


bory, specyal- 
ne złoto i luty 


Rynek Główny L. 11% dentystyczne 
(Dom Wenecki). 
Tel. 268. — Adres telegr.: METEOR Kraków 


w najtańszej 
cenie. 


PIB BEIT” Paski dk "r 0-00 
a m Teka kann» ia aa Zam if) POI (DAAD (ORO NOR 2 


OSZCZĘDNE GOSPODYNIE używają tylko 
najlepszej pasty do obuwia 


„ERDAL” w puszkach 


Wszędzie do nabycia. 
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i mwr eo o am 
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MYCLR TOALETOWE, słynne z dobroci fabryki „YLEN“ 


(Wyłątzna sprzedaż na zachodnią Gaiiyg i Śląsk) 


MvDŁO DG PRAKIA najiepszej jakości III 


Nic, jcedewao, przędzę, Spinki, torby szkoine; codziennie świeże drożdże ,„„Mautnera' 
poleca hurtownie : 


Dom hanclowy F. Wcjas, Kraków, ul, Łożzowska 12. 
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Konoesyonowana pryw. 


r a 4 m 
s szkola rachunkowości państw. i buchalteryi 
KE zw» Ę CE > a AT ZE: i $ H 
za HENRYKA GOFILIEBA — ul. Dietlowska 68 
pE ciwiera 
b lesie KURS 
EH i 
u Armiesiączny przygotowawczy 
== do egzaminu z rachunkowości państw, oraz buchaltery: pojedynczej i podwójnej. 
Es 1. Rachunkowość państwowa 
T 2. Buchalteryą kupiecka różnych systemów 
uu 3. Korespoudencya handlowa polska i niemiecka, oraz prace kantorowa 
nd 4 Rachunki kupieckie — nauka o handlu i o wekslu 
Ie 5. Stenografia 
Eg 6. Pisanie na maszynach. 
Eit Celem umożliwienia korzystania z nauki P, T. Publiczności, zamieszkałej na prowinoyi, 
e udziela się również nauki listownie. = Wpisy przyjmuja codziennie vd godz. 9—1 i nad 3—4 kie- 
mu  TOWnik szkoły, HENRYK GOTTLIEB, zaprzysiężony zuawca ksiąg handlowych przy Sądzie krajo- gg 
En wym w Krakowie. z 
GM 
« « USRNEdRAWNUA z; RZ SWANEAEMAM: ETH 
E e r e E E EAE LE 
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POLECA 

Dział artystyczny: | Marsol" oliwa Go bucików po à sa o K 8— 
Aniołki Wita Stwosza, szt. . . . K 5— „Midi de noży : t. d. wo K U80d TAN » 220 
Główki Wita Stwosza z Waweln itd po K 93 „20— | Dziai medyczny: 

Reprodnkcye i odlewy polsk. . obcych artystów. łusitrumónty clururgiczne, — Opatrunki. 

Bział gospodarczy: | Konmietie nrzedz: znin szpitali i ambu itoryów. 
„Błyszcz* sztywnik, paczka . . k %= 4 1 Hague Ze" po K g0—. Bańki szkl. po 80 b 
„Kaaafom* przeciw imolom po . „ 4ów Bziai taaiciowy: 

„Tuarkol* pasta do pedłóz /, kg. u BH Mydła warszawskie -— Parfumy — Nosmetyki. 
„Jirax" do czyszczemia naczyd . . . - n OŚW ; (irzebienie — Szczerski la włosów, ubrań i t. d. 
„Atra” iskier de bucików po DR Lusterka — Mauicwes — Utenzylia do golenia. 


wy próbowany 
SYSTEM PISEM NV. 
Fyzsuina uniwersyteckie ulwdaackie ioti Wikio 


| BAERE RRORBEGWEBEJ ORPOBOECJ LV 


g TN FA c= ` sa m A 
KPA A EA AA AAA AA Aa dod. | 
FRYZYER | 20000000000000040300060000000412 | dercos JARTEA || 
b. właściciel zakłapu GysyotGwe o w hotelu PIJCIE GYLKRO 2 | ii 64 
Śranouskim, połeca swój z komfortem urzą- izd : an Ś „IUS KURSA PRAWNICZE jo 
dsomy, a prowadzony przez pierwszorzędne siły najzórowszą ' nanapszą 2 Kraków, Rynek pełóyny L. = 
Š 5 | rozpeezy- do WSZY: ich Agza, 
SALON DLA PAŃ | PANÓW GRUNERSKA NATURALNE 3 itis KURSK TRARNE soo dezścne 
w Krakowie, plac WW. Świętych L. 11 URSA ZBIORQW E 
~ (naprzeciw magistratu). SZCZAOĘ ALKALICZNE prowadzone przez nujwybilniejszu si wa 
e i t A Ę * e | Sluuhacze otrzymują cały materya: dostosowany 
REMES pon R owe. Polecił się stołową i pe w” 2 kx Grün kła 5 i» vsti wach i A kac E natycimis=7 po- 
łaskawym względom P. T. Publiczności. Karlsbadu. 4 | adane. Dla prowincyj. wojs o all zed: IRÓW 


BRACIA ROLNICCY 


Polskie Tamartystwo handlowe I. | Eenoosaseossonosscoosssossoo 


Zarząd główny: == 


mra MTD TOALETOWE emue i smiecie 


Z poważaniem Nedela-Nieżyński. Wyłączne zastępstwo na całą Polski: | 


Y 
: 


Kapitał akcyjay K 20,000.000— "Lil wert t [| <USMETY X! l wszcikąy biżiioryę, nową i antyczne Ze- 


taak àla aa. a aa głównego zel: wł ano A DANAS AZ 
działów: „Pohan“ Nr tel. 30—78, 11—38 z A a .. POCENIE 
MASZ HURTOWA: : LD | Józef Cyankiewicz 
dzaj sky TYT" H Zauład zegarmistrzowski i |: ki 
me aoc 1 Ł LA 
R oma MJOWE MARSA LARÓGIK I A Kraków. ul. Sławkowska 1. 
BANK PRZEMYSŁOWY | Kraków, Dietiowaw" «4. | 4 "waw ww 
Kraków, Lwów. za ów sika = ET 
BANK HANDLOWY r 
w Warszawie. OSTRZENIE, NAPRAWĘ : NIKLOWANi% Ę 


POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI INSTRUMENTÓW CHIRURGICZNYCH , 
Nr 140834. neży, nożyczek, brzvtew. :cyzoryków, maszynek chirurgicznych, noży introligatorskic! -< 

wykonują najtaniej 
dostawcy klinik Uniwersytetu Jagiell., szpitali krajowych, wojsk polskich it. 


STANISŁAW BARAN i S-ka 


Fabryka instrumentów chirurgicznych i weterynaryjnych 
KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 6. 


Obsługo fachowa! Dia szpitali ı odsprzedawców ceny hurtowne! bestawa odwrotna 


Dzial węglowy. 
Dział drzewny. Dział badewlany. 


Dział żelazny, Generalna reprezentacya hut 
śląskich i galicyjskich. 


Dział rolniczy. Dział maszyn rolniczych. 
Dział apożywczy. 
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POLONIA 


PIERWSZORZĘDNA, NAJWYTWORNIEJSZA 


RESTAURACYA i KAWIARNIA. 
W JJ PO LO N i u Piękny ten lokal jest do godziny 12 w noey 


otwarty i daje pożądaną sposobność do 
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koncertuje dwa razy dziennie znakomita miłej” spobódnej rog Sipag o lenig 
| = j 1 gastronomicznego, a także nasycenia się 
synmioniezna orkiestra. wyborną muzyką. 
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| w ogrodzie rozpoczyna się codziennie o godzinie 4 po południu; w razie niepogody w sali, 


*.. 


Redaktor i wydawca: ca: Kazimierz =" .browski, iWasurniu Prawy“ w eni ARÓW „ pod zarządem Siaiana Sok. 


